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Słowem wstępu

Kolejny numer United – Tygodnika kibica Manchesteru United, to jak zwykle bogaty zbiór

podsumowań, analiz, zapowiedzi oraz szeroko pojętej publicystyki związanej z drużyną United.

Ostatni tydzień był bardzo udany dla drużyny Czerwonych Diabłów. 1 kwietnia zrobili Prima

Aprilis kibicom oraz bukmaherom oraz pewnemu popularnemu dziennikarzowi sportowemu,

stawiając opór maszynie o nazwie Bayern Monachium. Następnie United wysoko wygrało

w spotkaniu ligowym, kontynuując serię bez utraty bramki na wyjeździe. Czy ta seria zostanie

powiększona w meczu Ligi Mistrzów? Mamy nadzieję.

W tym tygodniu czekają nas arcyważne mecze z Bayernem i Evertonem. Z tej okazji przygotowaliśmy garść ciekawostek na temat starć z drużyną mającą swoją siedzibę w Liverpoolu.

Postanowiliśmy również graficznie przedstawić statystyk z ubiegłotygodniowego meczu Ligi

Mistrzów.

Jak co tydzień przedstawimy również sylwetkę kolejnej legendy United - tym razem będzie to

Denis Irwin.

Nie zabierając więcej czasu – zapraszamy do lektury.
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W fotograficznym

skrócie

W pierwszym

meczu ćwiercfinału

Ligi Mistrzów

United postawił

niespodziewany

opór Bayernowi

Monachium



Barton w ostrych

słowach zaatakował

Rooneya, oceniając

go jako niespełniony

talent puszczony

z dymem papierosów



Mata na dobre

zaaklimatyzował

się w United. Dzieki

jego fenomenalnej

grze United gładko

pokonało Newcastle



Nani powrócił

do składu poraz

pierwszy od

7 grudnia 2013 roku,

kiedy to również grał

przeciwko Newcastle



Ciekawostka



Podczas lat 70-tych United nigdy nie ukończyło sezonu wyżej w tabeli niż Liverpool. Jednak od

powstania Premier League Liverpool tylko raz był wyżej sklasyfikowany od Manchesteru
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Podsumowanie

tygodnia

Ubiegły tydzień był bardzo udany dla United. Wiele działo się

zarówno na boisku, jak i poza nim. Jeszcze w ponie-działek

środowisko sportowe obiegła informacja, że Manchester

United może podjąć decyzję o związaniu się z kilkoma

dostawcami strojów jednocześnie, kiedy tylko w przyszłym

roku wygaśnie kontrakt klubu z Nike. Ekipa z Old Trafford

rozważa to rewolucyjne podejście, prowadząc rozmowy ze

sprzedawcami detalicznymi, markami ze świata mody, jak

i zwykłymi dostawcami strojów. United oceniają jak umowy

na dostawę strojów wyglądają w amerykańskiej NFL – lidze

futbolu amerykańskiego. Jedną z sugestii jest zaoferowanie

fanom trzech rodzajów strojów, zależnie od ceny. Klub mógłby

sprzedawać tzw. „meczówki”, czyli wersje strojów, które noszą zawodnicy podczas spotkań (byłyby one droższe), oraz

standardowe repliki. United mogliby również wypuścić na

rynek tańszą wersję koszulki – wciąż byłaby ona oficjalnym

strojem, lecz sprzedawanym np. w supermarketach.

Niewątpliwie najwazniejszym wydarzeniem ubiegłego

tygodnia był ćwierćfinał Ligi Mistrzów. We wtorkowy wieczór

Manchester United podejmował na Old Trafford Bayern

Monachium w ramach pierwszego meczu ćwierćfinałów

Ligi Mistrzów. Faworytem tego spotkania był świeżo

upieczony mistrz Niemiec, jednak drużyna Moyesa nie

zamierzała się poddawać. Rewanż tego spotkania odbędzie

się już w przyszłym tygodniu, 9 kwietnia. Podsumowanie tego

meczu oraz zapowiedź rewanżu będzie tematem dalszych

stron tygodnika.

Pomimo udanego występu w Lidze Mistrzów oraz coraz

lepszych wyników drużyny z Old Trafford (zwłaszcza na

wyjazdach), Joey Barton w bardzo ostrych słowach zaatakował słownie Wayne’a Rooneya. Były zawodnik między innymi

Manchesteru City stwierdził, że napastnik United nie jest

zawodnikiem klasy światowej oraz, że jest zmarnowanym

talentem ze słabą psychiką. Według Anglika Wazza ma

wypaloną mentalność zwycięzcy oraz jego problemem były

papierosy.

Pozostając przy temacie angielskiego napastnika, United

obiegły niepokojace wieści o kontuzji Rooneya. Póki co nie

wiadomo czy Rooney oraz Giggs wystąpią w rewanżu z

Bayernem Monachium. Z pewnością cieszy, że Chris Smalling

oraz Jonny Evans powrócili do treningów z pierwszym

zespołem Manchesteru United.
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Informacja, która prawdopodobnie okaże się bardzo

ciekawa dla każdego kibica United, jest oświadczenie, że

legenda Manchesteru United sir Alex Ferguson zostanie

wykładowcą w sławnym Uniwersytecie Harvard w Stanach

Zjednoczonych. Wedle doniesień 72-letni Szkot będzie pełnił

tę funkcję w ciągu najbliższych lat. Zajęcia, które będzie

prowadził były szkoleniowiec “Czerwonych Diabłów” będą

głównie przeznaczone dla starszej kadry kierowniczej, jednak

będą również one prowadzone dla młodych studentów,

którzy będą mogli się zaznajamiać z tajnikami „Biznesu

w mediach, sporcie i rozrywce” – tak właśnie będzie nazywać

się przedmiot, który będzie wykładać Szkot. Przypomnijmy,

że już zarówno dwa lata temu, jak i rok temu sir Alex prowadził

cykl wykładów szkoleniowych dla trenerów piłkarskich

właśnie pod patronatem bostońskiego Uniwersytetu.

Wykłady prowadził też między innymi Pep Guardiola, który

wtedy nie był związany z żadnych zespołem.

Na koniec informacja, która prawdopodobnie zaskoczy

niejednego kibica United. Bebe stał się najskuteczniejszym

portugalczykiem w najwyższej klasie rozgrywkowej w Portugalii. Z ośmioma trafieniami jest najwyżej notowanym

zawodnikiem swojego kraju w tabeli strzelców! Jego ostatnie

trafienie padło w spotkaniu przeciwko Sportingowi Lizbona.



Dodamy, że jak co roku z początkiem kwietna rusza nabór

do oficjalnego i jedynego w Polsce stowarzyszenia kibiców

Manchesteru United. Poniżej przedstawiamy na czym to

polega i co należy zrobić, aby do MUSC Poland przystąpić.

Często pada pytanie: „Co daje mi członkostwo w stowarzyszeniu?

Przede wszystkim MUSC jest grupą ludzi kibicujących aktywnie.

Mamy gwarantowane bilety na mecze domowe Premier League.

Organizujemy wyjazd grupowy do Manchesteru, podczas którego

wielu z nas realizuje swoje marzenia o dopingu na żywo na Old Trafford.

Wyjazd ten łączony jest ze zwiedzaniem stadionu oraz muzeum.

W zależności od potrzeby wyjazd taki może być powtarzany w danym

sezonie. Niezależnie od tego, wielu z nas, odwiedza Manchester

samodzielnie, mając gwarantowany bilet z naszej puli.

Cieszy nas zjawisko kiedy każdy leci ze swojego zakątka Polski,

a na miejscu spotykamy się i tworzymy naszą MUSCową rodzinę.

Nawet kiedy komunikacja zawiedzie, wiemy w jakich hotelach

i których pubach nas szukać. Ci bardziej ambitni i doświadczeni

latają na mecze wyjazdowe w Premier League oraz Lidze Mistrzów.

Tutaj o bilety ciężej, ale nie jest to niemożliwe. W tym roku spotkać

nas można było m.in. w Doniecku, Leverkusen, Pireusie i Londynie.

Manchester pominąłem, bo to oczywiste. Gdzie będziemy latać

w przyszłym sezonie? To zależy od naszej drużyny. Sezon trwa.

Oprócz licznych wyjazdów na mecze raz w roku, w ostatni weekend

sierpnia, spotykamy się na Zlocie MUSC Poland. Tam zazwyczaj

pierwszy raz widzimy się po naborze i jak najlepiej wykorzystujemy te

3 dni. Mamy również swoje forum, gdzie przez cały rok dyskutujemy

o bieżących wydarzeniach i wymieniamy się poglądami. Wszelkich

informacji należy szukać na FB: MUSC Poland oraz na musc.pl
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Ostatni gwizdek



Podsumowanie meczu z Bayernem Monachium



Przed spotkaniem z Bayernem Monachium większość kibiców liczyła się ze sromotną porażką. Wszyscy wiemy, jak toczył się

obecnym sezon, wszyscy wiemy, że daleko do optymalnej formy. Jednak można powoli wytoczyć tezę, że wreszcie sprawy

zaczynają się układać. Pojedynek Dawida z Goliatem, srogie lanie na Old Trafford, nauka gry w piłkę. Tak mniej więcej określano to spotkanie jeszcze przed pierwszym gwizdkiem. Obecny sezon i nie tylko nauczyły wielu, że nie wolno zakładać czegoś,

zanim cokolwiek się wydarzy. 1 kwietnia, prima aprilis, które spotkało wielu ekspertów.

Największym problemem w zespole Davida Moyesa była

linia defensywna. Kontuzjowani Smalling, Evans, Rafael, Cleverley, Van Persie, a także Patrice Evra, który nie mógł zagrać

z powodu żółtych kartek na swoim koncie. Bayern także nie

mógł skorzystać z dwójki swoich piłkarzy, a mianowicie Thiago

z powodu kontuzji oraz Dante z tego samego powodu co francuski obrońca United. Jednak to nie stanowiło najmniejszego

problemu dla „Dumy Bawarii”

Spotkanie ku zaskoczeniu wielu lepiej zaczął Manchester, czego dowodem była sytuacja z trzeciej minuty spotkania, kiedy

to Danny Welbeck w świetnym stylu zgarnął piłkę i się przy niej

utrzymał. Kapitalne uderzenie w okno bramki Neuera,

jednak sędzia odgwizdał przewinienie, powód? Zagranie

nakładką. Była to chyba najbardziej kontrowersyjna sytuacja całego spotkania, a decyzja zależała by pewnie od

każdego arbitra z osobna. Nacisk Diabłów nie trwał długo.

Bayern zaczął grać w swoim świecie, stylem Barcelony, a raczej

Guardioli, przeważające posiadanie, setki podań, lecz to było

na nic. Manchester sprawiał wrażenie monolitu w obronie,

którzy dzielnie przeciwstawiał się najazdowi wroga. Zespół

z Monachium najlepszą okazję na objęcie prowadzenia miał

w trzydziestej pierwszej minucie, wtedy to Arjen Robben

w swoim stylu przeniósł piłkę na swoją lewą nogę i sprawdził

czujność Davida de Gei. Jednak to ponownie ku zaskoczeniu

wielu najlepszą okazję w pierwszej połowie, a może i w całym

spotkaniu miał Danny Welbeck, który dostał genialne podanie

ze środka boiska od Wayne’a Rooneya i wyszedł sam na sam z niemieckim bramkarzem. No cóż, można powiedzieć, że Welbz

mógł zrobić dosłow-nie wszystko, niestety najprawdopodobniej chciał błysnąć i jego próbą lobowania fenomenalnie wybronił

Neuer na jedenastym metrze.
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Na drugą połowę David Moyes postanowił wprowadzić na

boisko Shinjiego Kagawę w miejsce Ryana Giggsa. Można by

rzec, że był to strzał w dziesiątkę. Japończyk swoją szarżą wywalczył rzut rożny, po którym Nemanja Vidić zdobył bramkę dla

„Czerwonych Diabłów”. Szok, niedowierzanie. Wielki Bayern

stracił bramkę z rywalem, który miał być dla niego swoistym

treningiem. Jednak radość z prowadzenia nie trwała zbyt długo. W sześćdziesiątej szóstej minucie do wyrównania doprowadził Schweinsteiger, który otrzymał kapitalne podanie głową

od Mandżukicia. David de Gea w tej sytuacji był bez szans,

a całą sytuację przespał Fellaini.

Do końca spotkania do Bawarczycy starali się przechylić szalę

zwycięstwanaswojąkorzyść,jednakobronaUnitedniepozwoliła



sobie na kolejne błędy. Wartym zaznaczenia momentem jest

sytuacja z osiemdziesiątej dziewiątej minuty, kiedy to Bastian

Schweinsteiger zobaczył drugą żółtą kartkę, a tym samym musiał opuścić boisko i nie wystąpi on w spotkaniu rewanżowym na

Allianz Arena.

Czy mamy być prawo zadowoleni po tym spotkaniu? Jak

najbardziej. Remis z tak wymagającym przeciwnikiem jest niesamowitym wynikiem. Wielu również skreśla już United pod

kątem spotkania rewanżowego, jednak kto wie, czy zespół

Moyesa znów nie będzie w stanie boleśnie zranić niemieckiej

bestii. Wszyscy niecierpliwie czekamy na to niewątpliwie emocjonujące spotkanie.



Manchester United 1:1 (0:0) Bayern Monachium

Manchester United: De Gea - Jones, Ferdinand, Vidić, Büttner - Fellaini, Carrick, Giggs Valencia, Rooney, Welbeck

Ławka rezerwowych: Lindegaard, Hernandez (85’), Nani, Young (74’),

Fletcher, Januzaj, Kagawa (46’)

Bayern Monachium: Neuer - Rafinha, Martinez, Boateng, Alaba - Lahm, Schweinsteiger Robben, Kroos (74’), Ribéry - Müller

Ławka rezerwowych: Starke, Van Buyten, Mandzukić (63’), Shaqiri,

Pizarro, Götze, Hojbjerg

Bramki: Vidić (58’), Schweinsteiger (67’)

Kartki: Valencia,(15’), Swcheinsteiger(61’, 90’), Mandzukić(82’), Martinez (89’)
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Ostatni gwizdek



Podsumowanie meczu z Newcastle



Na St. James Park doszło do spotkania Newcastle United z Manchesterem United. Gospodarze ostatnimi czasy grają dość

kiepsko. Po porażce z Evertonem i Fulham, przyszło co prawda zwycięstwo z Norwich, ale w ostatniej kolejce zostali zdeklasowani przeSouthampton. Manchester United zaczyna łapać jakiś rytm, choć kibice z pewnością wciąż pamiętają porażki

z Liverpoolem i City. W ostatnich kolejkach przyszły wygrane z West Hamem i Aston Villą. Dodatkowo wszyscy byli podbudowani całkiem dobrym meczem w tygodniu z Bayernem Monachium w ćwierćfinale Ligi Mistrzów, zremisowanym 1:1.

Wielu spekulowało że może być to najnudniejszy mecz tej kolejki, ale w Newcastle odbyło się naprawdę ciekawe widowisko.

Ekipa, nieobecnego z powodu kary, Alana Pardew była

znacznie osłabiona licznymi kontuzjami. Nie mógł zagrać

najlepszy strzelec Loic Remy, Moussa Sissoko czy Gabriel

Obertan. O sile drużyny miał stanowić przede wszystkim niezawodny Cisse, wspomagany przez Yoana Gouffrana, Lukka De

Jonga i Vourona Anite, a na ławce rezerwowych zasiadł gotowy do gry, Hatem Ben Arfa. Drużyna Manchesteru United

została praktycznie całkowicie przemeblowana w porównaniu

do meczu z wtorku. Wszystko spowodowane rewanżowym

meczem z Bayernem Monachium, który odbędzie się już

w środę. Na bramce stanął Lindegaard. Smalling, Jones, Evra

i Valencia stanowili linię obrony. W pomocy zagrał Fellaini

i Flecher, a atak opierał się na czwórce: Mata – Young – Kagawa

z Hernandezem na szpicy.

Pierwsze minuty pokazały, że ekipa gospodarzy chce zostawić 3 punkty na St. James Park. Pierwszy strzał na bramkę

Czerwonych Diabłów oddał Papiss Cisse, jednak jego uderzenie było bardzo niecelne. Kolejne minuty to zdecydowana dominacja Newcastle, które było częściej w posiadaniu

piłki stwarzało groźniejsze akcje od United. Goście próbowali

odpowiadać kontrami i jedna z nich była bardzo obiecująca.

Chicharito ominął dwóch zawodników Srok i zagrał piłkę do

wybiegającego na prawe skrzydło, Ashleya Younga. Ten przyjął piłkę i zagrał ją w pole karne, jednak została ona wybita

przez obrońcę gospodarzy. Skrzydłowy Manchesteru jeszcze

parę razy starał się zagrać piłkę w podobny sposób, ale każde

zagrożenie było zażegnywane przez zawodników Newcastle.

W 13 minucie piłka znalazła się w siatce, ale bramka nie została

uznana, wszystko przez to że Fellaini przy przyjmowaniu piłki

pomógł sobie ręką. Dwie minuty później zagrozić bramce gości próbował Cheick Tiote, ale jego strzał przeleciał wysoko nad

poprzeczką. Po tej akcji doszło do pierwszej zmiany. Z boiska

z powodu kontuzji ręki zszedł Ashley Young, a za niego wbiegł

Adnan Januzaj.

Newcastle ciągle starało się wyprowadzić skuteczną akcję.

W pewnym momencie futbolówka została zagrana w pole

karne, Cisse starał się zaskoczyć bramkarza przewrotką, ale

strzał nie sprawił bramkarzowi najmniejszych problemów.

Kolejna sytuacja o mały włos nie zakończyła się bramką. Davide

Santon znalazł się niepilnowany na prawym skrzydle, mocno

wrzucił piłkę w pole karne, a do piłki najwyżej skoczył Cisse.

Jego główka została jednak wybita przez Andersa Lindegaarda.

W 27 minucie Juan Mata wykonywał rzut wolny. Mocno zagrał
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w pole karne, a piłka sprawiła nieco problemów bramkarzowi.

Obrońcy niezdarnie wybili ją z pod bramki, a ta trafiła pod nogi

Kagawy, jednak temu nie udało się skutecznie zagrać piłki do

młodego Januzaja i futbolówka ostatecznie opuściła boisko.

Gospodarze ciągle starali się zmienić wynik meczu, podobnie

jak drużyna gości. Jednak po 35 minutach goście nie oddali nawet jednego strzału na bramkę, ale to miało się zmienić.

W 37 minucie na skraju pola karnego faulowany był Darren

Flecher. Do wykonania rzutu wolnego podszedł Mata i Januzaj,

jednak to Hiszpan przymierzył i pięknym uderzeniem umieścił

piłkę w siatce, dając prowadzenie swojej drużynie.

Gra Czerwonych Diabłów od tego momentu wyglądała

znacznie lepiej. Piłkę na środku wywalczył, z naruszeniem

zasad, Hernandez, jednak sędzia nie przerwał gry. Kagawa

poprowadził akcję i zagrał do wybiegającego Meksykanina.

Chicharito przymierzył i uderzył po długim rogu, ale piłka odbiła

się od słupka i została w boisku. Tak zakończyła się pierwsza

połowa. Newcastle United prowadził grę i oddał dużo więcej

strzałów, ale to Manchester United był skuteczniejszy. Mecz był

niezwykle interesujący, a druga połowa zapowiadała się jeszcze

ciekawiej niż pierwsza.



W drugiej połowie znowu swojej szansy poszukiwali zawodnicy Newcastle. Anita próbował zagrać piłkę do Cisse, ale została

ona przechwycona przez obronę gości. Futbolówka następnie

została posłana na skrzydło do Kagawy, ten główką wypuścił

na pozycję Hernandeza, któremu udało się przedostać blisko bramki i zagrał ją w pole karne. Dopadł do niej Juan Mata,

który zamarkował strzał myląc Colocciniego, który prześlizgnął

się przed Hiszpanem, i Roba Elliota, a następnie ze stoickim

spokojem umieścił piłkę w bramce przy całkowitej bezradności

zawodników Newcastle.

Było już 2:0 dla Manchesteru United. Sroki nie poddawały

się jednak i wciąż starały się skonstruować akcję, która miała

zakończyć się bramką. Tego dnia jednak nie za dużo im się

udawało. Czerwone Diabły próbowali wykorzystywać wszystkie nadarzające się sytuacje, zwłaszcza ze stałych fragmentów

gry, ale oni także nie potrafili skutecznie wykończyć akcji.

W 60 minucie Kagawa znalazł się na lewej stronie i zagrał

piłkę w pole karne, Chicharito uderzył, ale nad poprzeczką.

Następnie doszło do dwóch zmian, na boisku pojawił się Hatem Ben Arfa, który zastąpił Luuka De Jonga, zaś Alexander

Buttner wbiegł na boisko za Patricea Evrę. Gospodarze starali się zagrozić bramce Lindegaarda, ale bez powodzenia.

W 64 minucie Adnan Januzaj zagrał prostopadłą piłkę do

Kagawy, ten od razu skierował ją w pole karne, a celnie na

bramkę uderzył Javier Hernandez pokonując bramkarza Srok.

W tym momencie Manchester United prowadził już 3:0. Nas-



tępne 20 minut to próby gospodarzy. Pierwszą okazję miał Papiss Cisse, ale jego strzał był bardzo niecelny. Później próbował

Tiote, ale on też nie potrafił celnie przymierzyć. Po tej akcji

Marouane Fellaini zszedł z boiska, a w jego miejsce pojawił się

powracający po kontuzji, Nani. Kolejną sytuację miał ponownie Cisse, ale jego strzał w długi róg obronił Andres Lindegaard.

W tym fragmencie Czerwone Diabły także miały swoje akcje,

ale każda z nich kończyła się kiksem. Oblicze meczu próbował

zmienić Ben Arfa, ale on także nie mógł się tego dnia wstrzelić

w bramkę. Goście mieli jedną ładną wymianę krótkich podań,

szkoda że w decydującej fazie akcji, piłka wylądowała pod

nogami obrońców Newcastle. W 84 minucie najlepszą okazje

w meczu, dla gospodarzy miał ponownie Papiss Cisse. Piłka

została zagrana z prawej flanki, żaden obrońca Manchesteru United nie był w stanie wybić piłki, Senegalczyk przyjął

futbolówkę na 10 metrze i oddał bardzo mocny strzał. Andres Lindegaard okazał się i tym razem lepszy, wybijając piłkę

po niesamowitej paradzie. Niewykorzystane akcje lubią się

mścić i tak było tym razem. Czerwone Diabły pod koniec grały

już spokojnie i wyprowadziły decydujący cios. Nani podał do

wybiegającego Januzaja, ten zagrał prostopadle do Maty, który

piętką skierował futbolówkę podnownie do Adnana, który nie

miał problemów z umieszczeniem piłki w bramce. Manchester United prowadziło 4:0 na St. James Park. Ostatnia akcję

w meczu przeprowadził Nani. Minął dwóch obrońców i oddał

strzał na bramkę, jednak piłka wylądowała w bocznej siatce.

Manchester United pokonuje Newcastle United 4:0 i wyjeżdża

z St. James Park 3 punktami. Mecz był bardzo ciekawy i obfitował w akcje z jednej jak i z drugiej strony. Skuteczniejsi okazali się jednak zawodnicy Dawida Moyesa, którego na pewno

ucieszy ta wygrana. Gra nie wyglądała rewelacyjnie, ale cieszy

skuteczność zawodników i przede wszystkim współpraca na

linii Mata-Kagawa-Januzaj. Dobrze spisała się także defensywa

z Andersem Lindegaardem. Na pochwałę zasługuje również

Javier Hernandez, który zaliczył w meczu bramkę i asystę.

Więcej strzałów oddali co prawda gospodarze, ale to 4 celne

strzały Manchesteru United zapewniły komplet punktów.

Zawodnikiem meczu bez cienia wątpliwości został Juan Mata.

Najważniejsze są 3 punkty i dobra skuteczność, które z pewnością podnoszą morale drużyny przed środowym meczem

w Lidze Mistrzów.



Newcastle 0:4 (0:1) Manchester United

Newcastle: Elliot - Santon, Williamson, Coloccini, Haidara - Anita, Gosling, Tiote,

Gouffran - de Jong , Cissé.

Ławka rezerwowych: Alwick, Yanga-Mbiwa, Armstrong, Dummett,

Taylor, Ben Arfa (61’), Ameobi (85’)

Manchester United: Lindegaard - Valencia, Jones, Smalling, Evra - Young , Mata, Fletcher,

Fellaini, Kagawa – Chicharito

Ławka rezerwowych: De Gea, Vidić, Wilson, Buttner (64’), Cleverley,

Januzaj (18’), Nani (69’)

Bramki: Mata (39’, 50’), Hernandez (64’), Januzaj (93’)

Kartki: Tiote (52’)
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